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przyszłego dnia Jahw e, a św . P iotr w skazał na spełn ien ie tej zapow iedzi 
w  dniu P ięćdziesiątn ic^  w  W ieczerniku (por. Dz 2,17—21).

N a szczególne podkreślenie zasługują obfite porcje tekstu psalm ów  
w  przekładzie autora, jakie zam ieszczono w  om aw ianej książce. O. Tournay  
osiągnął w  sztuce przekładow ej poezji Starego T estam entu praw dziw e  
m istrzostw o. D ostrzegł on m ianow icie tę szczególną szansę, jaką stw arza dla 
tłum acza z hebrajskiego język francuski z ostatn ią sylabą akcentow ą. Skoro 
w  języku hebrajskim  akcent pada na ostatnią sylabę i skoro w  stychu liczą  
się tylko te  sy laby akcentow ane, to  w  przekładzie na francuski udaje się za­
chow ać n ie tylko fundam entalny dla poezji hebrajskiej „paralelizm  członów ”, 
ale i rytm ikę w ersetu. Godne uw agi jest i to, że naw et w  bardzo trudnych  
m iejscach  Tournay n ie  odstępuje od tekstu m asoreckiego. Z tych  cennych  
przekładów  n iech  m i w olno będzie przytoczyć jeden w erset i to bardziej 
z powodu jego zaw artości teologicznej niż w alorów  literackich . Jest to w er­
set 6 P salm u 95, który najlep iej w yraża, naszym  zdaniem , atm osferę Ś w iątyn i 
jerozolim skiej, postaw ę zew nętrzną i w ew nętrzną Izraela zgrom adzonego  
przed Obliczem  Boga: E ntrez, courbons-nous, prosternons-nous, adorons YHWH  
qui nous a fa its , tzn. „w ejdźcie, pokłońm y się, padnijm y na tw arz, adorujm y  
Pana, który nas stw orzył”. L ew ita  czy kapłan  zaprasza Izraelitów , aby w eszli 
na dziedzińce św ięte  i tu przed O bliczem  Jahw e Stw orzyciela w ykonali gest 
proskinezy, tj. pokłonu tw arzą do ziem i. U żyte tu trzy czasow niki ni&tahaweh  
vy*nikrä’äh n ibrekäh  „opisują progresję gestów  adoracji” (s. 137). I  za to  
słow o „adoracja” chw ała o. T ournayowi. U bolew ać zaś należy, że nie zn a ­
lazło się ono w  polskim  przekładzie L itu rg ii G odzin  w  tym  sław nym  psalm ie 
inw itatoryjnym , rozbrzm iew ającym  na naszej ziem i od tysiąca la t słowam i: 
ven ite , adorem us, e t procidam u s an te  Deum . Można chyba śm iało pow iedzieć, 
że «słowo „adorow ać/adoracja” w eszło  do polsk iej k u ltu ry  z tym  psalm em , 
by n astępnie zadom ow ić się n ie  tylko w  teologii i liturgii, a le  naw et w  naj­
bardziej codziennych sferach naszego życia. C zyżbyśm y m ieli dzisiaj z niego  
zrezygnow ać tam , gdzie n ie  ma dla niego adekw atnego polskiego odpow ied­
n ik a’ Pow róćm y do adoracji. To jest prorockie przesłanie K sięgi P salm ów
na dziś i na jutro.

ks. T adusz B rzegow y, T arnów

o. A ugustyn  JANKOW SKI OSB, D opow iedzen ia  ch rysto log ii b ib lijn e j, Poznań  
1987, K sięgarnia Sw . W ojciecha, s. 225.

Jedno jest m isterium  w szystk ich  P ism  —  Chrystus. W D opow iedzen iach
o. A . Jankow skiego otrzym aliśm y opracow ane n iektóre aspekty chrystologii 
biblijnej, zw łaszcza te, które były  dotychczas pom niejszane bądź zupełnie  
niedoceniane. Autor w zbogaca w  ten  sposób obraz M isterium  C hrystusa, jaki 
w yłan ia  się z ksiąg Pism a Św iętego.

O. Jankow ski w  pierw szej części sw ej kolejnej książki w ydobyw a obraz
M isterium  Chrystusa, jaki zaw iera się w  przypow ieściach i alegoriach ew an ­
gelicznych. Znaczenie tego  obrazu jest tym  w iększe, że opiera się na naucza­
niu sam ego Chrystusa, który, głosząc K rólestw o Boże, głosił sam ego siebie  
(Chrystus utażsam ia się z K rólestw em  Bożym  — Orygenes, K. Rahner). Spoj­
rzenie egzegety na „Chrystusa przypow ieści” odsłania w ażny obszar chrysto­
logii, bo sięgający jej pierw otnego kształtu , n iejako substancji Tego, który  
jest K rólestw em .

Druga część poszukiw ań chrystologicznych o. A . Jankow skiego zm ierza  
do przedstaw ienia obrazu Chrystusa, jak i przynosi A pokalipsa św . Jana, 
zw ieńczająca objaw ien ie biblijne, a w ięc  i chrystologię. „Apokalipsa dla  
w ierzącego pozostaje sw oistym  dyktandem  chw alebnego Chrystusa, zanim  
się staje dziełem  Jana spisującego treść tego ob jaw ien ia” (s. 85— 88). W ykład  
chrystologii A pokalipsy nasz autor przeprow adza w  trzech etapach. Na etapie



pierw szym  przedstaw ia Jezusa Chrystusa przeszłości, akcentując tożsam ość 
C hrystusa A pokalipsy z Jezusem  historii. N a etapie drugim  przybliża Chry­
stusa obecnego eonu z Jego dynam iczną w  nim  obecnością, pozostającego  
w  łączności z rozgryw ającym  się  w  św iecie dram atem  ludzkości („Pan p a ­
n ów  i Król królów ”). Chrystus w łada dziejam i św iata  jako O dkupiciel ludzi. 
K sięga A pokalipsy ukazuje to w łaśn ie w  obrazach Jego fun kcji i tytu łów , 
jakie Mu nadaje („Baranek”, „Chrystus”, „Pan panów  i K ról królów  — W ład­
ca królów  ziem i”, „Słowo Boga”, „Św iadek w iern y”, „Św ięty, P raw dom ów ny”, 
„Am en”, „Początek stw orzenia Bożego”, „Syn C złow ieczy”, „Ten, który przy­
chodzi”). Na etap ie  trzecim  przychodzi do pokazania Jezusa Chrystusa na  
progu w ieczności i zaw sze, czyli jako D okonaw cę dziejów  podczas Paruzji 
i  Boga rów nego Ojcu („Sędzia D nia O statniego”, „A lfa i O m ega”, „Żyjący  
na w iek i”).

Chrystologia A pokalipsy stanow i w ażne uzupełn ien ie obrazu M isterium  
Chrystusa, jako najpełn iejsza  synteza danych b ib lijnych  o N im , uporząd­
kow anych z punktu w idzenia eschatologii i uw zględniająca funkcję C hrystu­
sa w  obecnym  eonie, n iosącym  już w  sobie èschaton (por. s. 159).

W części trzeciej sygnalizow anej książki, zatytu łow anej C h rystu s a Z nak  
Ś w ią tyn i, autor zatrzym uje się nad soteriologią biblijną; zajm uje się w  niej 
biblijnym  tem atem  Znaku Św iątyni, który łączy się ściśle z tem atem  P rzy­
m ierza i zbaw czej obecności Boga^wśród sw ojego ludu. O. Jankow ski om aw ia  
to zagadnienie przy pom ocy m etody historycznej, starając się pierw szorzędnie  
o odczytanie teologii Znaku Św iątyn i. Szukając sensu tego Znaku w  Starym  
T estam encie, nasz autor om aw ia zagadnienie św iątyn i kosm icznej, św iątyn i 
M ojżeszowej, św iątyn i królew skiej i  św ią tyn i w edług Proroków. Znak Ś w ią ­
tyn i w  now ej ekonom ii zbaw czej opracow uje badając zw iązki, jakie zachodzą  
m iędzy Jezusem  a św iątyn ią  jerozolim ską, i o to, co o św iątyn i m ów ili 
A postołow ie: św . P aw eł, w edług którego now ą św iątyn ią  jest K ościół jako 
Ciało Chrystusa; św . Piotr, dla którego św iątyn ia  to duchow a budow la, 
której fundam entem  jest C hrystus oraz św . Jan w  A pokalipsie, gdzie ukazuje  
św iątyn ię Kościoła, w idzianą jednocześnie w  aspekcie doczesnym  i w ieku ­
istym .

Znak Ś w iątyn i w  P iśm ie Ś w iętym  ściśle łączy się ze zbaw czym  planem  
Boga i upraw nia do stw ierdzenia, że „Chrystus jest N ow ą Ś w iątyn ią”. R e­
lację Znaku Ś w iątyn i i Chrystusa są w ażnym  aspektem  soteriologii b iblijnej, 
bez których n ie  m oże być m ow y o pełnej chrystologii i soteriologii.

D opow iedzen ia  ch rys to log ii b ib lijn e j o. A. Jankow skiego stanow ią w zo­
row o opracow any m ateriał b ib lijny, którego znaczenie dla poszukiw ań chry­
stologicznych jest w prost bezcenne.

ks. Janusz K ró lik o w sk i, G orlice

Tom asz WĘCŁAW SKI, E lem en ty  ch rysto log ii, Poznań 1988, K sięgarnia  
Sw . W ojciecha, s. 190 (B ib lio teka  pom ocy n au kow ych , t. 2).

Patrząc na tw órczość teologiczną ostatn iego półw iecza zauw aża się, że re ­
fleksja  chrystologiczna przyniosła najw ięk sze bogactw o publikacji, w nosząc 
w ie le  cennych treści w  naszą znajom ość M isterium  Chrystusa. Św iadczy to 
o w ciąż rosnącym  zainteresow aniu  osobą Jezusa Chrystusa i o potrzebie 
ciągle now ych refleksji, których ona byłaby przedm iotem . W nurcie tych  
n ow ych  poszukiw ań należy  um ieścić publikację T. W ęcław skiego E lem en ty  
ch rysto log ii, w  której daje skrócony, ale całościow y w ykład  chrystologii. 
W ykład ten  obejm uje zagadnienia dotyczące w iary w  Chrystusa, dziejów  tej 
w iary i tego w yznania oraz próbę w yjaśn ien ia  jej sensu i znaczenia dzisiaj.

Część p ierw sza opracow ania T. W ęcław skiego —  W yznan ie w ia ry  w  Je­


